


Wstęp 
Projekt  „Z  Europą  w  Sercu  –  Młodzi  Eko-Mobilni”  powstał  z  potrzeby,  która  długo  nie  mieściła

się w oficjalnych narracjach o europejskiej mobilności.  Mówiąc wprost:    mobilność była dla wielu

młodych  ludzi  czymś,  co  ogląda  się  w  internecie,  ale  rzadko  doświadcza  na  własnej  skórze.

DiscoverEU,  choć  zaprojektowane  jako  program  podróży,  w  naszym  przypadku  stało  się  przede

wszystkim programem poszerzania dostępu - przepustką dla tych, którzy wcześniej nie mieli zasobów,

odwagi  lub  wiary,  że  taki  bilet  może  należeć  również  do  nich.  Nasz  projekt  zaczynał  się  więc

od logistyki, ale znacznie szybciej przerodził się w proces inicjacyjny: z uczestników, którzy wyjazd

traktowali  jak  sprawdzian  nieznanego  świata,  wyrastali  młodzi  ludzie,  którzy  zaczęli  traktować

go jak przestrzeń własnej sprawczości.

Grupa  projektowa  liczyła  10  uczniów  szkół  ponadpodstawowych  w  wieku  18  lat,  pochodzących

z Włocławka  i  okolic.  Rekrutacja  miała  charakter  włączający,  celowy  i  precyzyjny.  Zaprosiliśmy

do projektu  młodzież  o  mniejszych  szansach  -  osoby  doświadczające  trudności  ekonomicznych,

środowiskowych, społecznych i psychologicznych, młodych ludzi, którzy zmagali się z ograniczonym

dostępem  do  mobilności  edukacyjnej  z  powodu  sytuacji  rodzinnej,  niskiego  kapitału  społecznego,

kryzysów zdrowia psychicznego, trudności adaptacyjnych, zaburzeń lękowych, obniżonej samooceny

oraz barier finansowych, które w praktyce wykluczały ich z możliwości długich podróży i projektów

międzynarodowych. 
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Projekt trwał 5 miesięcy, od czerwca do końca października 2025, obejmując etap przygotowawczy,

dwie trzytygodniowe mobilności oraz fazę ewaluacji i upowszechniania. Trasa obu mobilności została

zaplanowana symbolicznie w kształcie serca, ale każdy etap miał też swoje uzasadnienie edukacyjne

i społeczne. Nie chodziło o efekt graficzny na mapie, lecz o to, by projekt sam narysował wewnętrzną

mapę uczestników - mapę przesunięć: od wycofania do dialogu, od lęku do decyzyjności, od bierności

do współodpowiedzialności, od ekologii jako tematu do ekologii jako wyboru.

Przygotowanie uczestników
Etap przygotowawczy był  intensywnym,  wielowarstwowym procesem budowania  gotowości,  zanim

jeszcze rozpoczęła się fizyczna podróż. Pracowaliśmy równolegle na kilku poziomach: organizacyjnym,

cyfrowym,  językowym,  emocjonalnym  i  społecznym.  Młodzież  uczestniczyła  w  regularnych

spotkaniach  organizacyjnych,  podczas  których  planowano  trasy,  budżet,  odpowiedzialność  za  role

w grupie, zasady bezpieczeństwa i scenariusze awaryjne. Szkolenia cyfrowe obejmowały korzystanie

z aplikacji  do  planowania  podróży,  transportu  publicznego,  rozkładów  jazdy,  narzędzi  komunikacji

online,  map  offline  i  higieny  cyfrowej.  Te  zajęcia  były  ważne  szczególnie  dlatego,  że  mobilność

DiscoverEU jest z natury międzynarodowa i cyfrowa - a więc wymaga poruszania się w przestrzeni,

która  dla  młodzieży  o  mniejszych  szansach  bywa  źródłem przeciążenia,  nie  wsparcia.  Chcieliśmy,

by narzędzia cyfrowe nie odbierały im pewności siebie, lecz ją wzmacniały.
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Odbyły się także szkolenia z pierwszej pomocy, bezpieczeństwa w sieci i ochrony danych osobowych.

Warsztaty arteterapeutyczne i integracyjne nie były dodatkiem, lecz równoległym procesem budowania

bezpieczeństwa emocjonalnego. Wspólna praca twórcza nad komunikacją i narracją projektu zaczęła

się jeszcze  przed  wyjazdem  -  młodzi  ludzie  przygotowywali  pierwsze  szkice  relacji,  scenariusze

materiałów wideo  i  fotograficznych,  uczyli  się  publicznych  wystąpień  w  bezpiecznym środowisku

własnej  grupy,  zanim  jeszcze  mieli  wystąpić  przed  szkołą  czy  społecznością.  Zajęcia  językowe

prowadziła zaprzyjaźniona z Fundacją specjalistka języka angielskiego z Ukrainy, która po wybuchu

wojny  uciekła  z  Buczy,  zabierając  jedynie  kota  i  laptop.  Jej  lekcje  miały  szczególny  charakter,

bo w naturalny  sposób  łączyły  język  z  doświadczeniem:  uczyły  komunikacji,  która  nie  polega

na perfekcji  gramatycznej,  lecz  na  odwadze  dialogu.  Dzięki  temu  przygotowanie  językowe  szybko

przekroczyło  ramy  „szkolenia”,  a  stało  się  rozmową  o  Europie,  która  zaczyna  się  od  człowieka,

nie od podręcznika.

Przygotowania wykazały, że uczestnicy szybciej adaptują się do wyzwań, jeśli zanim wejdą w nową

przestrzeń, potrafią nazwać własne potrzeby, granice i zasoby. I choć na tym etapie nie mierzyliśmy

jeszcze rezultatów formalnych, to już wtedy widzieliśmy, że młodzież zaczyna traktować trasę jako coś,

co może współtworzyć, a nie tylko realizować. 

Mobilność 1
Pierwsza mobilność  została zrealizowana początkiem lata  2025,  kiedy Europa była nie tylko  mapą

połączeń,  ale  mapą  temperatur  -  zarówno  tych  zewnętrznych,  jak  i  emocjonalnych.  Wyruszyliśmy

z Włocławka,  w  formule,  która  dla  wielu  uczestników  była  pierwszym  sprawdzianem  dorosłej

mobilności: bez rodziców, bez oczywistego zaplecza finansowego, ale z grupą i mentorem jako układem

odniesienia.  Podróż  miała  być  niskoemisyjna  i  taka  była  -  dominowały  pociągi,  tramwaje,  metro

i promy, a rytm przemieszczania wyznaczały przesiadki, negocjacje decyzji i nieustanne planowanie,

które młodzież prowadziła w dużej mierze samodzielnie, w ramach wcześniej ustalonych ról.
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Trasa  została  zaplanowana  tak,  by  symbolicznie  układać  się  w  kształt  serca,  ale  była  też  celowo

poprowadzona przez miasta różne w swojej skali i języku: Wiedeń, Praga, Drezno, Lipsk, Strasburg,

Bazylea, Lugano, Mediolan,  Piza,  Rzym, Neapol,  Palermo,  Cefalù i  Gangi,  a  także Budapeszt jako

punkt domknięcia europejskiej pętli. Przejazdy kolejowe między krajami stanowiły około 92% całego

transportu,  co  było  zgodne  z  założeniami  wniosku,  a  jedynym  wyjątkiem  był  powrót  z  Sycylii,

który musiał  odbyć się samolotem ze względu na czas i  geograficzną logikę projektu.  Ten wyjątek

nie naruszył jednak ciągłości programu, bo już wcześniej został zaplanowany jako element logistyczny,

a nie odejście od idei.

Pierwsze dni były intensywne organizacyjnie i emocjonalnie. Wiedeń uczył nas porządku i orientacji

w dużej  metropolii,  Praga  -  pracy  z  wielojęzyczną  przestrzenią  publiczną  i  transportem  miejskim,
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a Drezno i Lipsk stały się lekcją historii odczytywanej z tkanki ulic,  nie z podręczników. Strasburg

i Bazylea,  choć  inne  w  swojej  dynamice,  miały  podobny  wymiar  -  były  pierwszym  momentem,

gdy uczestnicy  zaczęli  konfrontować  własne  ograniczenia  z  realną  możliwością  ich  przekraczania.

To właśnie na dworcach tych miast padały zdania, które brzmiały jak przełamanie bariery: „zapytam”,

„sprawdzę”,  „policzę”,  „zarezerwuję”,  „dogadam”.  Młodzież  zaczęła  praktykować  język  angielski

w sytuacjach  użytkowych:  przy  zakupie  biletów,  zakwaterowaniu,  rozmowach  z  obsługą

i przypadkowymi rozmówcami, dla których ich niepewność nie była oceną, tylko początkiem interakcji.

Sycylijskie  Gangi  stało  się  kluczowym  komponentem  projektu,  szczególnie  w  obszarze  ekologii

i włączenia.  W miesiącach  letnich  2025  południe  Europy  doświadczało  ekstremalnych  temperatur.

Podczas pobytu młodzież funkcjonowała w warunkach, które były częścią rzeczywistości lokalnej -

woda w kranach bywała ograniczona w godzinach popołudniowych, co wymagało planowania zapasów,

oszczędnego  korzystania  i  rozmów  o  zasobach.  Kryzys  wodny  na  Sycylii,  zwłaszcza  w  regionie

Parco delle Madonie, był realnym tłem doświadczeń, a nie tylko tematem zajęć. Młodzież wędrowała

po górach, rozmawiała z mieszkańcami o zmianach klimatu, brała udział w działaniach terenowych

i testowała  ekologiczne  wybory  konsumenckie.  Zrozumienie,  że  ekologia  nie  jest  estetyką,  tylko

decyzją, rodziło się przy wspólnym stole zastawionym wielorazowymi butelkami z wodą. Too Good

To Go stało się kolejnym praktycznym narzędziem - młodzież odbierała paczki żywnościowe w różnych

miastach, ucząc się, że ratowanie jedzenia ratuje nie tylko budżet, ale i poczucie sensu, że ich wybory

mają wymiar większy niż indywidualny.

W trakcie mobilności miała też miejsce sytuacja zdrowotna, która stała się jednym z twardych testów

systemu  bezpieczeństwa.  Jeden  z  uczestników  zachorował  nagle  w  trakcie  przejazdu  pociągiem

do Rzymu, zgłaszając wysoką gorączkę i osłabienie. Dzięki rozszerzonym polisom ubezpieczeniowym

i wcześniej  przygotowanej  dokumentacji  mentorów,  pomoc  medyczna  została  zorganizowana

błyskawicznie - lekarz pojawił się w ciągu 30 minut od przyjazdu, udzielając konsultacji i wdrażając

leczenie  objawowe.  Uczestnik  wrócił  do  zdrowia  w  krótkim  czasie  i  mógł  kontynuować  udział
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w działaniach  bez  konieczności  przerwania  mobilności.  Był  to  nie  tylko  dowód  skuteczności

zabezpieczeń  formalnych,  ale  też  dowód,  że  młodzież  potrafiła  przyjąć  trudny moment  bez  paniki,

wspierając  osobę  w  kryzysie  i  zachowując  spójność  grupy,  co  wcześniej  ćwiczyliśmy  na  etapie

przygotowawczym.

Pierwsza mobilność zakończyła się powrotem do Polski i fazą przejściową, w której doświadczenia

zaczęły  dojrzewać  do  opowiedzenia.  Już  wtedy  rozumieliśmy,  że  projekt  nie  kończy  się  wraz

z ucichnięciem kół pociągu, tylko zaczyna wtedy nowy rozdział w języku, którym młodzi ludzie będą

potrafili mówić o sobie i Europie.

Mobilność 2
Druga mobilność obejmowała 21 dni podróży, warsztatów i działań terenowych. Skład uczestników

był inny  niż  w  pierwszym  wyjeździe,  ponieważ  każda  mobilność  obejmowała  osoby  rekrutowane

na dany cykl - łącznie jednak w projekcie wzięło udział 10 młodych osób, które rotacyjnie uczestniczyły

w działaniach. To ważne, bo projekt nie był wyprawą jednej stałej drużyny, lecz wyprawą wspólnoty,

która uczyła się procesu, a nie tylko trasy.

Trasa znów miała niskoemisyjny, proekologiczny charakter i prowadziła przez 8 krajów: Czechy (Brno),

Słowację (Bratysława), Austrię (Wiedeń), Słowenię (Lublana, Maribor), Chorwację (Rijeka, Zagrzeb),

Węgry  (Siófok,  Budapeszt),  Rumunię  (Braszów,  Bukareszt,  Konstanca),  oraz  Włochy  (Palermo,

Katania,  Gangi).  Tym  razem  wsiedliśmy  w  podróż  z  większą  decyzyjnością  i  doświadczeniem

organizacyjnym. Młodzież od początku drugiej mobilności częściej przejmowała inicjatywę planowania

-  nie  dlatego,  że  miała  łatwiej,  lecz  dlatego,  że  wiedziała  już,  że  nie  wszystko  musi  być  idealne,

by odczuwać  piękno  zróżnicowania  Europy.  Przesiadki  były  szybsze,  decyzje  mniej  okupione

wątpliwością, a język mniej obciążony autocenzurą.
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Podczas tej mobilności znów sprawdzaliśmy projekt w praktyce. W gorących miesiącach na Sycylii,

gdzie  temperatura  przekraczała  35°C,  a  dostępność  wody  bywała  okresowo  ograniczona,  grupa

pracowała  w  zmodyfikowanym rytmie  dnia.  Część  aktywności  przesuwano  na  poranki  i  wieczory,

by uniknąć przeciążenia cieplnego.  To tło  klimatyczne stało się  częścią procesu uczenia -  młodzież

planowała nie tylko transport i budżet, ale i zużycie zasobów. W Gangi odbyły się działania terenowe

i warsztatowe realizowane wspólnie z partnerem TraArt.  Dla młodzieży była to lekcja,  że adaptacja

do warunków środowiskowych jest kompetencją obywatelską, nie tylko ekologiczną.

W trakcie mobilności miała też miejsce sytuacja kryzysowa o charakterze emocjonalnym, kiedy jedna

z uczestniczek  doświadczyła  ataku  paniki  w  Lublanie.  Był  to  moment  intensywny,

ale nie dezorganizujący  -  dzięki  wcześniejszemu  przygotowaniu,  mentor  i  liderzy  podjęli  działania

stabilizujące w ciągu kilku minut. Wsparcie polegało na rozmowie, ćwiczeniach oddechowych i krótkim

przejściu  do  spokojnej  przestrzeni  poza  głównym  strumieniem  bodźców.  Uczestniczka  wróciła
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do działań jeszcze tego samego dnia, co zostało później opisane w ewaluacji jako dowód, że system

wsparcia  emocjonalnego  w  projektach  włączających  działa,  jeśli  jest  przepracowany  wcześniej

i prowadzony uważnie, bez presji i ocen.

Drugą  mobilność  zakończyliśmy  w  Budapeszcie,  gdzie  odbyło  się  końcowe  spotkanie  refleksyjne.

To tam młodzież mówiła już nie tylko o trasie, lecz o zmianie: o tym, że planowanie nie jest tarczą

przeciw nieznanemu, tylko narzędziem rozmowy z nieznanym, że kryzys nie jest dowodem słabości,

jeśli ma się przestrzeń i ludzi, by go przejść, i że Europa może być przestrzenią przynależności, jeśli

daje się młodym ludziom język i system wsparcia, które pozwalają im mówić o sobie bez zawstydzenia.

Rezultaty projektu
Rezultaty projektu „Z Europą w Sercu – Młodzi Eko-Mobilni” należy opisać na dwóch równoległych

poziomach: jako efekty twarde, mierzalne i możliwe do wykazania w dokumentacji oraz jako efekty

rozwojowe, które w projektach włączających są często najważniejsze, choć trudniej je ująć w proste

wskaźniki.  Projekt  zakończył  się  pełną  realizacją  zaplanowanych  działań  w  okresie

czerwiec - październik  2025,  obejmując  intensywny  etap  przygotowawczy,  dwie  długoterminowe

mobilności  zagraniczne  oraz  działania  upowszechniające  i  ewaluacyjne.  W projekcie  uczestniczyło

10 osób w wieku 18–19 lat, rekrutowanych celowo w formule włączającej jako młodzież o mniejszych

szansach,  a  więc  doświadczająca  barier  ekonomicznych,  społecznych  i/lub  psychologicznych

utrudniających  udział  w mobilności  edukacyjnej.  Na  poziomie  formalnym potwierdzeniem pełnego

udziału  i  domknięcia  procesu  uczenia  się  było  wydanie  Youthpassów  wszystkim  uczestnikom,

co stanowiło jeden z kluczowych rezultatów mierzalnych.

Najważniejszym  rezultatem  rozwojowym  był  wzrost  samodzielności  i  decyzyjności  uczestników

w sytuacjach  wymagających  odpowiedzialności  za  siebie  i  za  grupę.  Mobilności  długoterminowe

wymuszały realne działania: planowanie kolejnych etapów podróży, pracę z budżetem, podejmowanie

decyzji  w  warunkach  niepewności,  reagowanie  na  zmiany  rozkładów,  konieczność  komunikacji

z obsługą  transportu  i  miejsc  noclegowych  oraz  rozwiązywanie  problemów  bez  natychmiastowego

„oddania”  odpowiedzialności  dorosłym.  Mentorzy  w  obserwacji  uczestniczącej  odnotowali,

że uczestnicy  w  toku  mobilności  coraz  częściej  inicjowali  działania,  proponowali  rozwiązania
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i przejmowali  role  zadaniowe,  a  zarazem  uczyli  się  współodpowiedzialności:  decyzje  były

negocjowane,  argumentowane  i  podejmowane  z  uwzględnieniem  potrzeb  słabszych  lub  bardziej

przeciążonych osób w grupie. W przypadku młodzieży o mniejszych szansach szczególnie istotne było

to,  że  samodzielność  nie  była  „wymuszana”,  lecz  budowana  stopniowo  w  bezpiecznych  ramach,

co przełożyło się na wzrost pewności siebie i wiary we własne możliwości po zakończeniu wyjazdów.

Drugim  kluczowym  rezultatem  był  rozwój  kompetencji  społecznych  i  komunikacyjnych,  zarówno

wewnątrz grupy,  jak i  w kontaktach  międzykulturowych.  Uczestnicy nauczyli  się  pracy zespołowej

w warunkach  intensywności,  zmęczenia  i  zmienności  planu,  co  w  praktyce  oznaczało  uczenie

się jasnego  komunikowania  potrzeb,  dzielenia  ról,  proszenia  o  pomoc  bez  poczucia  wstydu

oraz udzielania  wsparcia  innym.  W  kontaktach  zewnętrznych  widoczny  był  wzrost  gotowości

do dialogu i  korzystania z języka angielskiego w sytuacjach użytkowych,  takich jak zakup biletów,

meldunek,  pytanie  o  drogę  czy  wyjaśnianie  problemów.  Efektem  projektu  nie  była  „perfekcja

językowa”, lecz spadek lęku przed mówieniem i wzrost sprawczości komunikacyjnej: uczestnicy zaczęli

traktować język jako narzędzie porozumienia, a nie obszar oceniania.

Trzecim rezultatem było wzmocnienie  dobrostanu psychicznego rozumiane nie jako brak trudności,

lecz jako  wzrost  umiejętności  radzenia  sobie  z  nimi  w  bezpiecznym  systemie  wsparcia.  Projekt

przetestował w praktyce procedury reagowania na kryzysy zdrowotne i emocjonalne, a skuteczność tych

procedur stała się jednocześnie ważnym rezultatem organizacyjnym. Interwencja medyczna po nagłym

zachorowaniu  uczestnika  w  drodze  do  Rzymu,  zorganizowana  w  bardzo  krótkim  czasie  dzięki

rozszerzonemu  ubezpieczeniu  i  przygotowanej  dokumentacji,  pokazała,  że  projekt  był  zarządzany

odpowiedzialnie  i  realnie  zabezpieczony.  Podobnie  kryzys  emocjonalny  w  Lublanie  potwierdził,

że przygotowanie dobrostanowe i obecność mentora umożliwiają przeprowadzenie sytuacji przeciążenia

bez  wykluczenia,  a  więc  w  logice  włączenia.  Rezultatem  było  nie  tylko  „opanowanie  kryzysu”,

lecz również  ugruntowanie  w  uczestnikach  przekonania,  że  trudny  moment  nie  przekreśla  udziału,

a proszenie o pomoc jest kompetencją, nie słabością.
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Czwartym,  bardzo wyraźnym rezultatem była zmiana postaw ekologicznych wynikająca z praktyki,

a nie z  deklaracji.  Projekt  opierał  mobilności  głównie na transporcie niskoemisyjnym i  codziennym

korzystaniu  z  komunikacji  publicznej,  co  przełożyło  się  na  zmianę  wyobrażeń  uczestników

o podróżowaniu po Europie: kolej stała się dla nich realną, dostępną i naturalną formą przemieszczania

się. W wymiarze codziennym młodzież uczyła się gospodarowania zasobami w warunkach wysokich

temperatur i okresowych ograniczeń wody na Sycylii, co przeniosło „ekologię” z poziomu abstrakcji

na poziom konkretnych  wyborów i  nawyków.  Korzystanie  z  aplikacji  Too  Good  To  Go  stanowiło

dodatkowy,  bardzo  praktyczny  komponent  edukacyjny,  rozwijający  odpowiedzialną  konsumpcję,

planowanie posiłków i ograniczanie marnowania żywności. Istotnym rezultatem był fakt, że uczestnicy

deklarowali utrzymanie części tych praktyk po powrocie do domu, traktując je jako realne, wykonalne

i sensowne.

Piątym  rezultatem,  równie  istotnym,  był  efekt  organizacyjny  i  środowiskowy.  Fundacja  Lateral

Thinking  wzmocniła  kompetencje  w  planowaniu  i  prowadzeniu  długoterminowych  mobilności

w formule  włączającej,  w  szczególności  w  obszarze  mentoringu,  bezpieczeństwa,  reagowania

kryzysowego oraz pracy z dobrostanem. Współpraca z TraArt Restauri w Gangi pokazała, że nawet

w projektach niewymagających formalnych partnerstw, lokalne relacje mogą istotnie wzbogacić jakość

doświadczenia,  dając  uczestnikom  kontakt  z  autentycznym  życiem  społeczności  oraz  z  tematami

środowiskowymi w ich realnym kontekście. W efekcie projekt wykraczał poza jednorazowe działanie,

10/20



stając się punktem odniesienia dla kolejnych inicjatyw mobilnościowych oraz wzmacniając regionalną

widoczność praktyk włączających w DiscoverEU.

Podsumowując,  rezultaty  projektu  miały  charakter  wielowymiarowy:  obejmowały  osiągnięcie

formalnych wskaźników i  pełną  realizację  działań,  ale  przede  wszystkim przyniosły  trwałą  zmianę

w postawach  i  kompetencjach  młodzieży  o  mniejszych  szansach.  Najważniejszym  rezultatem  była

realna sprawczość: zdolność do działania w nieznanym środowisku, podejmowania decyzji, korzystania

z  narzędzi,  radzenia  sobie  ze  stresem  i  budowania  relacji.  To  właśnie  ta  zmiana  -  wzmocniona

przez praktykę  ekologiczną,  system  wsparcia  i  działania  upowszechniające  -  stanowi  podstawę

długofalowego wpływu projektu.

Upowszechnianie i wpływ długofalowy
Upowszechnianie rezultatów projektu zostało oparte na połączeniu działań prowadzonych bezpośrednio

przez  młodzież  w  środowisku  szkolnym  oraz  komunikacji  cyfrowej  realizowanej  przez  Fundację

w kanałach online. W szkołach ponadpodstawowych we Włocławku i regionie uczestnicy projektu –

w różnych  składach  przypisanych  do  każdej  z  mobilności  –  prowadzili  spotkania  informacyjne

i prezentacje  dla  społeczności  uczniowskich  oraz  kadry  edukacyjnej.  Były  to  zarówno  wystąpienia

w formule  klasowych  prelekcji,  jak  i  otwarte  spotkania  dla  większych  grup,  organizowane

we współpracy z pedagogami szkolnymi. Podczas tych wydarzeń młodzież dzieliła się doświadczeniem

udziału  w  projekcie,  opowiadała  o  praktycznym  wymiarze  mobilności  edukacyjnej,  wyzwaniach,

które pojawiają  się  w projektach  międzynarodowych  oraz  sposobach  pracy  w grupie  w warunkach

zmiany  i  niepewności.  Uczestnicy  pokazywali  także  materiały  wizualne  powstałe  w  projekcie  –

autorskie  fotografie  i  krótkie  formy wideo –  co  wzmacniało  autentyczność  przekazu i  angażowało

odbiorców na poziomie rówieśniczym. Dla wielu uczniów z młodszych roczników były to pierwsze

bezpośrednie rozmowy z osobami, które z programu skorzystały, a nie tylko o nim słyszały, co znacząco

zwiększyło wpływ inspiracyjny działań.

Fundacja równolegle prowadziła intensywną komunikację online, wykorzystując swój oficjalny profil

w social mediach, gdzie publikowane były cykliczne, narracyjne raporty z mobilności,  galerie zdjęć

oraz krótkie rolki. Treści te docierały do szerokiego grona odbiorców: młodzieży, nauczycieli, rodziców,

organizacji  pozarządowych  i  osób  zainteresowanych  edukacją  włączającą.  Publikacje

były przygotowywane w języku przystępnym, ale merytorycznym, z uwzględnieniem zasad dostępności

cyfrowej  i  ochrony wizerunku,  a  młodzież  była każdorazowo angażowana w ich  współtworzenie  –

jako autorzy  materiałów,  narratorzy  nagrań  i  osoby  przekazujące  własne  refleksje,  które  zasilały

komunikację.
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Stałym  elementem  działań  upowszechniających  było  także  dzielenie  się  informacjami  o  naborach

Komisji Europejskiej do programu DiscoverEU. Fundacja regularnie publikowała i przekazywała dalej

informacje o otwartych rekrutacjach, kryteriach uczestnictwa, terminach naborów oraz możliwościach

udziału w działaniu włączającym, tak aby odbiorcy – szczególnie młodzież o mniejszych szansach –

mieli równy dostęp do wiedzy o nadchodzących możliwościach aplikowania. Dodatkowo udostępniane

były  ogłoszenia  dotyczące  naborów  oraz  odnośniki  do  oficjalnych  informacji  KE,  a  młodzież

uczestnicząca  w  projekcie  była  zachęcana  do  dalszego  śledzenia  i  udostępniania  tych  treści

we własnych sieciach szkolnych i rówieśniczych.

Długofalowy wpływ projektu  ujawnił  się  przede  wszystkim w zwiększeniu  kompetencji  młodzieży

do inicjjowania  działań  informacyjnych,  większej  otwartości  odbiorców  na  udział  w  programach

mobilnościowych,  wzmocnieniu  współpracy  Fundacji  ze  środowiskiem  szkolnym  oraz  poszerzeniu

widoczności idei DiscoverEU jako narzędzia włączania społecznego. Projekt pozostawił trwałe efekty

w postaci  rosnącej  gotowości  młodych  ludzi  do  korzystania  z  kolejnych  naborów  i  angażowania

się w mobilność obywatelską oraz ekologiczną w wymiarze europejskim, a także zwiększył zdolność
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organizacji do dalszego prowadzenia komunikacji upowszechniającej, która ma realny zasięg, społeczny

sens i potencjał inspiracyjny dla kolejnych inicjatyw.

Ewaluacja projektu
Ewaluacja projektu została zaplanowana już na etapie składania wniosku i była prowadzona przez cały

okres realizacji – od przygotowań, przez mobilności, aż po działania upowszechniające. Przyjęliśmy

model mieszany, łączący metody ilościowe i jakościowe, aby uniknąć jednostronnej oceny i uzyskać

obraz zarówno mierzalnych efektów, jak i realnej zmiany kompetencyjnej oraz społecznej. Kluczowym

założeniem ewaluacji było badanie nie tylko „czy działania wykonano”, ale „jak zostały wykonane”,

„czego nauczyły” i „jaki miały wpływ na uczestników o mniejszych szansach”.

W  części  ilościowej  opieraliśmy  się  przede  wszystkim  na  ankietach  ewaluacyjnych.  Zostały

one przeprowadzone  czterokrotnie:  przed  rozpoczęciem  działań,  po  zakończeniu

etapu przygotowawczego,  po  każdej  z  dwóch  mobilności  oraz  po  zamknięciu  projektu.  Ankiety

zawierały  pytania  zamknięte  i  otwarte,  zbudowane  w  oparciu  o  kompetencje  kluczowe  Erasmus+

i wskaźniki sukcesu z wniosku. Młodzież oceniała m.in. poziom własnego przygotowania do podróży,

poczucie  bezpieczeństwa,  zrozumienie zasad odpowiedzialnej  mobilności,  gotowość do komunikacji

międzykulturowej,  umiejętność  korzystania  z  narzędzi  cyfrowych  oraz  świadomość  ekologiczną.

W części metryczkowej ankiet zebrano również dane dotyczące barier uczestnictwa, aby potwierdzić

profil „mniejszych szans”. 100% uczestników zadeklarowało występowanie przynajmniej jednej istotnej

bariery:  ekonomicznej,  społecznej  lub  związanej  z  dobrostanem  psychicznym,  co  potwierdza,
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że rekrutacja była zgodna z działaniem włączającym, a projekt rzeczywiście dotarł do grupy, do której

był adresowany.

Dodatkowym  komponentem  ilościowym  był  monitoring  formalnych  rezultatów  i  upowszechniania.

Sprawdzaliśmy m.in. liczbę przeprowadzonych spotkań przygotowawczych, frekwencję na zajęciach,

liczbę  zrealizowanych  szkoleń  tematycznych,  liczbę  wytworzonych  materiałów  medialnych

oraz wskaźnik  wydania  Youthpassów  –  który  wyniósł  100%.  Choć  Youthpass  był  wskaźnikiem

formalnym, w ewaluacji jakościowej potraktowano go przede wszystkim jako narzędzie autodiagnozy

i refleksji, nie tylko certyfikacji.

W części jakościowej bazowaliśmy na metodach pogłębionych. Najważniejszym z nich była obserwacja

uczestnicząca  prowadzona  przez  mentora  i  liderów  grupy.  Mentor  prowadził  dziennik  obserwacji,

w którym oceniano dynamikę rozwoju kompetencji w czasie, ze szczególnym uwzględnieniem takich

obszarów  jak:  sposób  podejmowania  decyzji  w  warunkach  zmiany  i  niepewności,  komunikacja

w sytuacjach  międzykulturowych,  inicjowanie  dialogu,  reagowanie  na  stres,  zdolność  proszenia

o pomoc,  empatia  i  współprzywództwo sytuacyjne.  Obserwacja  była  prowadzona  w sposób  ciągły,

a nie punktowy,  dzięki  czemu  możliwe  było  odróżnienie  chwilowego  zachwytu  od  realnej  zmiany

zachowań i umiejętności.

Drugim  filarem  jakościowym  były  rozmowy  indywidualne  i  grupowe.  Przeprowadził  je  mentor

po każdej mobilności oraz po zakończeniu projektu. Rozmowy nie miały charakteru luźnego wywiadu,

lecz  były  osadzone  w  scenariuszu  ewaluacyjnym,  który  badał  m.in.  poczucie  sprawczości,

doświadczenie  włączenia  społecznego,  postawy  obywatelskie,  sposób  postrzegania  Europy,

a także internalizację  działań  ekologicznych.  W  rozmowach  celowo  pytano  o  konkretne  zdarzenia

projektowe, aby ustalić, co było dla uczestników momentem uczenia się i jak je interpretują. Najczęściej

powtarzające się refleksje wskazywały na: przełamanie bariery wstydu przed mówieniem po angielsku,

wzrost umiejętności pracy zespołowej w warunkach przesiadek i zmiennych planów, większą gotowość

do kontaktu z nieznanymi osobami  i  kulturami,  oraz  zrozumienie,  że  kryzys  nie jest  porażką,  jeśli

ma się system wsparcia i narzędzia reagowania.
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W ewaluacji  jakościowej  szczególne  znaczenie  miały  dwa  zdarzenia.  Pierwszym  była  interwencja

medyczna przy nagłym zachorowaniu uczestnika w drodze do Rzymu – oceniana później jako przykład

skutecznego  przygotowania  polis,  zgód  i  procedur.  Drugim  był  atak  paniki  jednej  z  uczestniczek

w Lublanie  –  opisany  w  ewaluacji  jako  dowód,  że  przygotowanie  z  zakresu  dobrostanu,  technik

autoregulacji  i  obecności  mentora  było  zasadne  i  skuteczne,  a  kryzys  został  przepracowany

bez wykluczenia z procesu.

Kolejnym  jakościowym  obszarem  badania  była  analiza  materiałów wytworzonych  przez  młodzież.

Nie ocenialiśmy ich tylko pod kątem „ładnych zdjęć”, lecz jako dokument procesu: co młodzież uznaje

za  ważne,  co  wybiera  jako  historię  do  opowiedzenia,  jaki  język  stosuje,  czy  potrafi  łączyć

doświadczenie  z  refleksją.  Analizowano  narracje  –  od  niepewności  i  lakoniczności  do  większej

szczegółowości, inicjowania rozmowy i zauważania kontekstu społecznego i środowiskowego. Widać

było, że młodzież zaczęła używać języka bardziej decyzyjnego i podmiotowego, a mniej pasywnego.

Ostatnim etapem jakościowej ewaluacji była ocena działań upowszechniających. Badaliśmy je na trzech

poziomach:  jak  młodzież  opowiada  o  projekcie,  jak  odbierają  go  szkoły  i  lokalna  społeczność,

oraz czy materiały  mają  potencjał  inspirowania  kolejnych  inicjatyw.  Zebrano  opinie  pedagogów

i nauczycieli, którzy podkreślali przede wszystkim rozwojowy charakter długiej mobilności, dojrzałość

uczestników w  prezentowaniu  materiałów,  oraz  znaczenie  projektu  dla  młodzieży,  która  wcześniej

nie wierzyła w możliwość uczestnictwa w działaniach międzynarodowych.
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Wnioski i rekomendacje z realizacji projektu
Ewaluacja projektu wykazała, że długoterminowa mobilność międzynarodowa jest jednym z najbardziej

efektywnych narzędzi włączania młodzieży o mniejszych szansach w realne doświadczenia edukacyjne.

Czas  trwania  wyjazdów  pozwolił  na  wejście  w  proces,  który  miał  charakter  rozwojowy,

a nie epizodyczny. Uczestnicy, którzy przed projektem nie mieli żadnych doświadczeń w samodzielnym

podróżowaniu  poza  Polskę,  a  często  także  poza  własny  region,  w  trakcie  mobilności  zaczęli

przejmować role decyzyjne, organizacyjne i komunikacyjne, co potwierdza, że długi horyzont czasowy

sprzyja  wykształcaniu  kompetencji  w  warunkach  autentycznych.  Osiągnięta  zmiana  nie  dotyczyła

jedynie umiejętności praktycznych, lecz również przełamania barier psychologicznych i społecznych –

młodzież uczyła się podejmować decyzje bez paraliżu perfekcjonizmu, prosić o pomoc bez poczucia

wstydu i wchodzić w interakcje w obcym języku, nawet jeśli komunikacja nie była jeszcze płynna.

W projektach włączających to właśnie gotowość do działania i dialogu, a nie ich bezbłędność, stanowi

pierwszy warunek włączenia, a DiscoverEU okazało się skutecznym środowiskiem do tego testu.

Drugi kluczowy wniosek wskazuje na fundamentalne znaczenie przygotowania przedmobilnościowego.

Moduły przygotowawcze, które łączyły kwestie organizacyjne, cyfrowe, ekologiczne i psychologiczne,

realnie skróciły czas adaptacji i zmniejszyły poziom stresu wejściowego podczas mobilności. Młodzież,

mając przećwiczone scenariusze działania na dworcach, w hostelach i  w sytuacjach problemowych,

reagowała na zmienność logistyczną w sposób bardziej zadaniowy niż lękowy. Z danych jakościowych

wynikało,  że  uczestnicy  szybciej  sięgali  po  aplikacje  transportowe,  mapy  offline  i  narzędzia

rezerwacyjne, jeśli wcześniej przepracowali ich użycie w symulacji. To potwierdza, że przygotowanie

cyfrowe  i  organizacyjne  nie  tylko  zwiększa  skuteczność  projektu,  lecz  także  jego  bezpieczeństwo,

bo redukuje  chaos  informacyjny,  który  dla  młodzieży  o  mniejszych  szansach  jest  jednym

z najsilniejszych czynników przeciążenia.

Projekt potwierdził  również,  że mentoring i  przywództwo sytuacyjne liderów grupy są kluczowymi

komponentami bezpieczeństwa i jakości w projektach włączających. Wprowadzony system reagowania

kryzysowego – obejmujący zgody formalne, dodatkowe ubezpieczenia, procedury zdrowotne i techniki

autoregulacji  –  działał  szybko  i  trafnie,  co  udowodniły  realne  zdarzenia  kryzysowe.  Interwencja

medyczna  wobec  nagłej  infekcji  z  wysoką  gorączką  podczas  przejazdu  do  Rzymu,  zakończona

konsultacją lekarską w ciągu 30 minut od przyjazdu na stację, była możliwa właśnie dlatego, że projekt

był zabezpieczony na poziomie systemowym, a mentor posiadał komplet niezbędnych dokumentów

i polis. Podobnie atak paniki jednej z uczestniczek w Lublanie został przeprowadzony bez stygmatyzacji

i  bez  wykluczenia  z  procesu  uczenia  się,  dzięki  czemu  zdarzenie  nie  przerodziło  się  w  barierę

uczestnictwa. Ten element jest szczególnie ważny, bo pokazuje, że kryzysy emocjonalne i zdrowotne

nie świadczą  o  słabości  projektu,  lecz  o  jego  realności,  a  o  jakości  projektu  świadczy  dopiero  to,
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czy posiada on mechanizmy, które potrafią je przeprowadzić bez szkody dla uczestnika i grupy.

Kolejnym  silnym  wnioskiem  jest  przewaga  edukacji  opartej  na  doświadczeniu  nad  edukacją

deklaratywną.  Młodzież  rozwijała  kompetencje  poprzez  realne  zadania,  które  były  naturalnie

wbudowane w mobilność: planowanie,  reagowanie na opóźnienia,  organizowanie noclegów, liczenie

budżetu i negocjowanie decyzji grupowych. Analiza Youthpassów i rozmów refleksyjnych wykazała,

że uczestnicy  najczęściej  identyfikowali  momenty  uczenia  się  wtedy,  gdy  plan  ulegał  zmianie,

a nie wtedy, gdy przebiegał bez zakłóceń. To wskazuje, że prawdziwy rozwój kompetencji zachodził

nie w  idealnych  warunkach,  lecz  w  kontrolowanej  zmienności,  która  była  przeprowadzana

w bezpiecznej przestrzeni.
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Projekt  pokazał  również,  że  ekologiczny komponent,  jeśli  ma być skuteczny,  musi  być praktyczny

i odczuwalny. Wybór kolei jako dominującego środka transportu (ponad 90% przejazdów), świadome

planowanie  wody  w  miesiącach  upalnych  na  Sycylii,  gospodarowanie  energią  i  żywnością

oraz korzystanie z narzędzi ratujących jedzenie sprawiły, że ekologia stała się decyzją, nie tematem.

Młodzież  zaczęła  rozumieć,  że  odpowiedzialność  ekologiczna  jest  kompetencją  obywatelską,

bo dotyczy wyborów i zasobów, nie tylko poglądów.

Istotnym wnioskiem był także wpływ społeczny i organizacyjny. Projekt zwiększył zdolność Fundacji

do  prowadzenia  kolejnych  inicjatyw  włączających,  ale  przede  wszystkim  zwiększył  aspiracje

młodzieży.  Uczestnicy  zaczęli  zgłaszać  gotowość  do  udziału  w  kolejnych  mobilnościach

i wolontariatach,  co  potwierdza,  że  DiscoverEU  może  być  pierwszym  krokiem  do  dalszego

zaangażowania społecznego i  europejskiego,  jeśli  nie kończy się go na jednym cyklu,  lecz  traktuje

jako początek ścieżki.

Wniosek siódmy wskazuje na rezultaty wykraczające poza założenia,  które  pojawiły się  w analizie

jakościowej:  trwała  integracja  rówieśnicza,  większa  odpowiedzialność  za  grupę,  wzrost  aspiracji

edukacyjnych,  przełamanie  lęku  przed  dialogiem  i  błędem,  a  także  zainteresowanie  kolejnymi

programami mobilności. 

Rekomendacje  z  projektu  są  naturalną  konsekwencją  tych  wniosków.  Zaleca  się  kontynuowanie

projektów  DiscoverEU  w  formule  włączającej,  ponieważ  ich  skuteczność  wynika  ze  skali  czasu

i jakości  procesu,  a  nie  jednorazowego  efektu.  Rekomenduje  się  utrzymanie  rozbudowanego  etapu

przygotowań,  szczególnie  w  komponentach  dobrostanu,  autoregulacji  stresu  i  symulacji  zadań

cyfrowych,  ponieważ  przygotowanie  to  bezpośrednio  redukuje  przeciążenie  logistyczne

i psychologiczne  podczas  mobilności.  Wskazane  jest  także  wzmocnienie  komponentu

psychoedukacyjnego i dobrostanu, jako formalnego modułu przygotowawczego, ponieważ to właśnie

on  umożliwił  przeprowadzenie  kryzysu  emocjonalnego  bez  szkody  dla  uczestnika  i  grupy.

Rekomenduje  się  rozwijanie  współpracy  z  lokalnymi  partnerami  w  miejscach  dłuższego  pobytu,

ponieważ zwiększa to autentyczność włączenia społecznego i potencjał edukacyjny działań. Youthpass

powinien  pozostać  głównym  narzędziem  refleksji  kompetencyjnej,  ponieważ  pozwala  młodzieży

samodzielnie identyfikować własny rozwój i opowiadać o nim w sposób podmiotowy. W przyszłości

warto  również  rozważyć rozszerzenie  działań  upowszechniających na  poziom regionalny,  w formie

debat  i  otwartych  lekcji  prowadzonych  przez  uczestników  jako  ambasadorów  doświadczenia,

nie odbiorców wsparcia, ponieważ projekt pokazał, że właśnie taki model komunikacji ma największy

potencjał inspirowania kolejnych inicjatyw. Najważniejszą rekomendacją pozostaje jednak traktowanie

DiscoverEU jako punktu wyjścia do dalszej pracy rozwojowej z  młodzieżą o mniejszych szansach,

poprzez  projektowanie  kolejnych  mobilności  i  inicjatyw  lokalnych,  które  pozwolą  na  rozwój

już zdobytych kompetencji w nowych kontekstach społecznych i międzynarodowych.
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O Autorce

Projekt  „Z  Europą  w  Sercu  –  Młodzi  Eko-Mobilni”  (2024-2-PL01-KA155-YOU-000273576)

realizowany  jest  w  ramach  Akcji  1  Działanie  na  rzecz  włączenia  DiscoverEU  (KA155-YOU)

finansowanej przez Unię Europejską w ramach programu Erasmus+. Sfinansowane ze środków UE.

Wyrażone poglądy i  opinie są jedynie opiniami autora lub autorów i  niekoniecznie  odzwierciedlają

poglądy  i  opinie  Unii  Europejskiej  lub  Fundacji  Rozwoju  Systemu  Edukacji.  Unia  Europejska

ani Fundacja Rozwoju Systemu Edukacji nie ponoszą za nie odpowiedzialności. 
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